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J e s t  rz e s z ą  znaną, że prawosławna nauka o E u ch e ry srii 
c h a ra k te ry z u je  s i ę  szczególnym  uw rażliw ieniem  pneum etologi- 
oznym. Wschód o k re ś la  E u c h a ry s tię  tak im i term inam i, jak  
" św ia tło "  czy "o g ie ń " . Są to  symbole Ducha Św iętego1. Inną, 
typową cechą c h a ra k te ry z u ją c ą  te o lo g ię  prawosławną j e s t  
d o s trz e g a n ie  w E u o h a ry s tii  p rzede  wszystkim w ie lk ie j tajem ­
n ic y , k tó re j  n ie  można łatw o w yrazić w k a te g o ria c h  lo g ik i  
l u d z k ie j .  Jedynym sposobem z b liż e n ia  s i ę  do tego  m isterium  
j e s t  b ezpośredn ie  dośw iadczenie duchowe. "Jedynie  łask a  Du- 
cha Świętego j e s t  faktem  dostępnym dośw iadczeniu" .

Paweł Evdokimov /19O1-197O/, znany dość szeroko w k rę ­
gach k a to l ic k ic h  w spółczesny r o s y js k i  te o lo g  prawosławny two 
rżący  na Zachodzie, p o z o s ta ł  w ierny w swej r e f l e k s j i  t e o lo ­
g ic z n e j owej -  wspomnianej -  perspek tyw ie  e u c h a ry s to lo g ic z -  
ne j Wschodu.

Opis ta jem nicy  E u c h a ry s t i i  rozpoczyna on od odwołania 
s i ę  do A pokalipsy . W b ib lijn y m  te k ś c ie  Ap 5» 11-14, k tó ry  
o p isu je  pok łon , j a k i  w szy stk ie  s tw o rzen ia  n ieba  i  ziem i od­
d a ją  Barankowi, Evdokimov d o s trz e g a  to ,  co d z ie je  s ię  w n ie ­
b ie  i  na ziem i w c z a s ie  sprawowania B oskiej l i t u r g i i :  "P la ­
ny: kosm iczny, lu d zk i i  a n ie l s k i  łą c z ą  s ię  w jedyne j Eucha-O
r y s t i i "  .  W t e j  perspek tyw ie  każda E u ch a ry s tia  K ościo ła  j e s t  
"antycypowanym udziałem  i  przedsmakiem" E u c h a ry s tii  n ie b ia ń ­
s k i e j ,  zjednoczeniem  /kom unią/ w szystk ich  rzeczy  w B o g u \

W n ie j  z n a jd u je  s ię  c a ła  p e łn ia  i  -  ja k  p i s a ł  w wieku IIV  
Miko ła j  K a b a s ila s  -  " n ie  można i ś ć  d a le j  a n i  n io  dodać"^.

Do E u c h a ry s t i i ,  k tó ra  stanow i s e rc e  c a łe j  l i t u r g i i  Kościo­
ł a ,  P. Evdokimov odnosi t e ż  słowa św. T eodoraßtudyty  k tó -

6ry  w id z ia ł  w n ie j  " re k a p i tu la c ję  c a łe j  ekonom ii zbaw ienia" .
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To w ła śn ie  d z ię k i  E u c h a ry s t i i  w ydarzenia jednostkow e, k tó re  
tw orzą  h i s t o r i ę  zb aw ien ia , " s t a j ą  s i ę  rz e c z y w is to ś c ią  w k aż­
dym momencie ż y c ia  K o śc io ła"  o

E u ch a ry s tia  o k re ś la  s t r u k tu r ę  K o ścio ła  o ra z ,  i  to  w s to p ­
n iu  zn aczn ie  większym, o k re ś la  i  k s z t a ł t u j e  ż y c ie  w spólnoty 
/ " k o in o n ia " /  k o ś c ie ln e j .  W E u c h a ry s t i i  z n a jd u ją  swą sy n te z ę : 
o rę d z ie  słow a Bożego, d o k try n a ln e  d e f in i c je  soborów, c a łe  
n au czan ie  Ojców i  c a ła  t e o lo g ia .  E u c h a ry s tia  k s z t a ł t u j e  ży­
c ie  w ierzący ch  t a k  g łęb o k o , że można mówić o sw oistym  "eu ch a-Q
rystycznym  s ty lu "  ż y c ia  c h rz e ś c ija ń s k ie g o  i  duchow ości0 . Wspól­
n o ta  eu c h a ry s ty cz n a  " r e k a p i tu lu je "  w szy s tk ich  w C h ry s tu s ie .  
W ierni są  n ie  ty lk o  z je d n o c z e n i, a l e  s tan o w ią  jedno  w Chrys­
t u s i e .  Owocem E u c h a ry s t i i  j e s t  powszechna jed n o ść  w szy s tk ich  
w C h ry s tu s ie .

I„  "E ucharystyczny  cud"

Terminu "eu ch a ry s ty czn y  cud" P . Evdokimov używa na o k re ­
ś l e n i e ,  czy r a c z e j  w sk azan ie , o b ecn o śc i C h ry stu sa  w Eucha­
r y s t i i .  A utor odw ołuje s i ę  do S e rg iu sz a  Bułgakowa i  do jeg o  
k o n c e p c ji  w yłożonych w stud ium  "Dogmat e u c h a ry s ty c z n y "9 . 
Evdokimov zauw aża, że jak k o lw iek  Ojcow ie K o śc io ła  z n a l i  f i ­
l o z o f i ę  g re c k ą , t o  jed n ak  n ie  p o s łu g iw a li  s i ę  p o jęc ia m i czy 
a n a l i z ą  f i l o z o f i c z n ą  d la  w y ja ś n ie n ia  m is te riu m  E u c h a r y s t i i ;
"Na m ie js c e  A r y s to te le s a  czy P la to n a  w y b ra li  e w an g e lię "1 0 . 

P r z e d k ła d a l i  o c z y w is to ść  słow a Bożego nad o cz y w is to ść  f i z y c z ­
n ą . Z p o z y c ji  p a t ry s ty c z n e j  r z e c z ą  i s t o t n ą  j e s t ,  by w s ł o ­
wach J e z u s a :  "To j e s t  moje C ia ło " ,  " to  j e s t  Krew m oja", 
d o s trz e g a ć  n ie  "cud f iz y c z n y " ,  a l e  "cud m e ta f iz y c z n y " 1 1 .

.gam te rm in  "m etafizyczny" ma tu  swoje znaczen ie  a b s o lu tn e . 
Wskazuje on, że cud dokonuje s i ę  pozę g ran icam i tego  św ia­
ta  i  p rzez  to  j e s t  "metakosmiczny" i  "m etaem piryczny".

N atura  "eucharystycznego  cudu" j e s t  ra d y k a ln ie  odmien­
na od w sz y s tk ic h  innych  cudów. I  ta k  np . w cudzie  w Kanie 
G a l i l e j s k ie j  / J  2 , 1 -1 1 / woda z o s ta ła  zam ieniona w wino; 
jedna  m a te ria  te g o  św ia ta  u s tą p i ła  m ie jsc a  in n e j .  W tym sen ­
s i e  chodzi tu  o cud " f iz y c z n y " . Chleb i  wino eucharystyczne  
z o s ta ją  n a to m ia s t p rz e k sz ta łc o n e  w rz e c z y w is to ść , k tó ra  n ie  
j e s t  z tego  św ia ta : j e s t  to  więc cud "m etafizyczny" , Tak 
więc "cud eucharystyczny" p rzed s taw ia  sam w so b ie  n a jg łę b s z ą
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an ty n o m ię . Evdokimov w y ja śn ia  to  w słow ach: "antynom ia 
/ . . . /  o zn a cza , że pewna rz e c z y w is to ś ć  j e s t  tym , czym n ie  
j e s t  a n i e  j e s t  tym, czym j e s t 1,1 \

Według P . Evdokimova ra d y k a ln ą  p rzem ianę ch leb a  i  wina 
w C ia ło  i  Krew C h ry stu sa  dobrze  wyraża te rm in  używany p rzez  
Ojców -  " m e ta b o le " . Termin te n  w sk azu je , że m a te r ia  kosm icz­
na z o s t a ł a  " p o d n ie s io n a ” ponad samą s i e b i e  i  z o s ta ła  za sy ­
m ilow ana p rz ez  t r a n s c e n d e n c ję .  C ała rz e c z y w is to ś ć  "m etabole" 
j e s t  m etaem piryczna i  m e ta lo g ic z n a . I d e n ty f ik a c ja  te g o ,  co 
m a te r ia ln e ,  z tym , co n ie m a te r ia ln e ,  j e s t  dynam iczna; jedno 
n i e  z o s ta ło  w c h ło n ię te  czy z n iszc zo n e  p rzez  d ru g ie .  T ransen - 
su s  m e ta f iz y c z n y  u to żsam ia  dwie rz e c z y w is to ś c i  o n to lo g ic z -  
n ie  ró ż n e .  O dnośnie do samego "m etab o le"  i  do r e l a c j i  C ia ła  
i  Krwi C h ry s tu sa  do c h le b a  i  w ina, Evdokimov zauw ażę, że 
n ie  można mówić, i ż  " je d n o  j e s t  w drugim " a n i  t e ż ,  że są  tu  
" jed n o  i  d ru g ie "  w sposób  f iz y c z n y . N ależy r a c z e j  powie­
d z ie ć ,  że " jed n o  j e s t  drugim " w sposób  m e ta f iz y c z n y 1^.

A utor j e s t  świadom, że t a k i e  " w y ja ś n ie n ie "  może oka­
zać s i ę  n ie w y s ta rc z a ją c e  i  n ie p rz e k o n u ją c e . D la teg o  s tw ie r ­
d z a , że "m e tab o le"  może być je d y n ie  przedm iotem  w ia ry , wi­
dzeniem  n ie w id z ia ln e g o  . Z t r a d y c j i  l i t u r g i c z n e j  p rz y ta c z a  
on m odlitw ę odmawianą p rz e z  w iern y ch  p rzed  kom unią św .: 
"W ierzę , że to  j e s t  p raw dziw ie  p rz e c z y s te  C ia ło  Twoje i  to  
j e s t  rz e c z y w iś c ie  czc ig o d n a  Krew Tw oja"1 ponad i  poza 
dośw iadczen iem  zmysłowym w ia ra  k a te g o ry c z n ie  s tw ie rd z a  
i  p rz y jm u je  rz e c z y w is to ś ć  C ia ła  i  Krwi C h ry s tu sa  w Eucha­
r y s t i i .

Mówiąc o " cu d z ie  eu ch ary sty czn y m ", Evdokimov z n a jd u je  
dość k ry ty c z n e  s tan o w isk o  w s to su n k u  do zach o d n ich  poglądów 
n a  tem a t o b e c n o śc i e u c h a ry s ty c z n e j .  A n a liz u je  on p o k ró tce  
pog lądy  M. L u tra  i  J .  K alw ina i  u jaw n ia  i c h  n ie w y s ta r c z a l-  
n o ść  o ra z  za w arte  w n ic h  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . W skazuje, że r e ­
fo rm a to r  M. L u te r  s k ie ro w a ł swe główne z a in te re s o w a n ie  na 
sub iek tyw ny  a s p e k t  r z e c z y w is to ś c i  z b a w ien ia , o p ie r a ją c  s i ę  
na sło w ach : "Krew C h ry s tu sa  za was w y lan a" . To o g ra n ic z y ło  
jeg o  w id z e n ie  r z e c z y w is to ś c i  ta je m n ic y , naw et j e ś l i  L u te r  
n i e  negow ał rz e c z y w is te j  o b e c n o śc i C h ry s tu sa  w E u c h a r y s t i i .  
O d rz u c ił  on -  ja k  wiadomo -  c z y s to  n o e ty czn o -sy m b o liczn e  
p o ję c ie  Z w in g lieg o , tym n ie m n ie j jeg o  t e o r i a  lm p a n a c ji czy 
k o n s u b s ta n c ja c j i  n ie  j e s t  z a d o w a la ją c a 1^ .  Podobnie rozum ie­

n i e  E u c h a r y s t i i  w t e o l o g i i  re fo rm o w an e j, k tó ra  a k c e n tu je
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crawle w yłącznie e p ik le z ę  na wiernych, i  poświęca mało uwa­
g i k o n se k ra c ji elementów, wydaje s ię  czyn ić  w iarę  warunkiem 
obecności C hrystusa i  podporządkowywać t ę  obecność w ie lk o śc i 
wiary człow ieka .

Evdokimov n ie  oszczędza te ż  nauki św« Tomasza z Akwinu 
o t r a n s s u b s ta n c ja c j i .  Uważa,że doktryna Mcwinaty o p rz e is ­
to c z e n iu , podobnie jak  nauka L u tra  o k o n s u b s ta n c ja c ji ,  "do- 
gm atyzują f i lo z o f ic z n ą  koncepcję  stosunków między su b stan ­
c ją  a p rzypad ło ściam i’’1®« Cud m iałby polegać na tym, że 
p rzy p a d ło śc i p o z o s ta ją  mimo zmiany s u b s ta n c j i  / t r a n s s u b -  
s ta n c ja c ja /  lub  t e ż ,  że ch leb  p rze n ik a  inna  s u b s ta n c ja , d z ię  
k i  czemu pow sta ją  dwie rz e c z y w is to śc i /k o n s u b s ta n c ja c ja / .  
Evdokimov zauważa, że z punktu w idzenia  n ieb ia ń sk ie g o  C ia ła  
C hrystusa " tr a n s s u b s ta n c ja c ja  i  k o n su b s ta n c ja c ja  są  to  j e ­
dynie odmiany jed n e j i  t e j  samej rzeczy j s u b s ta n c ja ln e j  obe­
cności C hrystusa w c h le b ie  i  pod p o s ta c ią  ch leba  / i n  pane, 
sub pane, cum pane/ lub  pod p o s ta c ią  p rzy p a d ło śc i a lbo  f o r ­
my c h leb a"1 W te n  o to  sposób a u to r  ukazuje za sad n iczą  ró ż -  
n icę  między Wgchodem i  Zachodem w w idzeniu tajem ni cy Eucha­
r y s t i i  o raz  "eucharystycznego cudu". Według n ie g o , czym in ­
nym j e s t  przem iana /"m e ta b o le " / ch leba  w n ie b ia ń s k ie  C iało  
C hrystusa , k tó re  ma być sp o ż y te , a  czym innym j e s t  obecność 
C hrystusa w p o s ta c ia c h  ch leba  i  w ina. Tego ro d z a ju  obecność 
zda je  s ię  implikować z e jś c ie  C hrystusa na z iem ię , jego  obec­
ność ziem ską, f iz y c z n ą , k tó ra  zap rzecza łaby  W niebow stąpie- 
niu^O.

S taw iając  w te n  sposób problem , P. Evdokimov u lega  po­
k u sie  łatw ych up roszczeń . Ma on -  rzecz  ja sn a  -  prawo p re ­
ferować wschodnie rozum ienie i  w y jaśn ien ie  "cudu eucharys­
tycznego", ma również prawo p odk reślać  p a try s ty c z n e  ko rze­
n ie  k o n cep c ji w schodn iej. Z d ru g ie j  s tro n y  J e s t  wszakże rów­
n ie  oczyw iste , że K ośció ł rzy m sk o k a to lick i n ie  w yznaje, i ż  
k o n sek rac ja  sprowadza zm artwychwstałego i  za sia d a ją c eg o  na 
n ie b io sa c h  C hrystusa w form ie f iz y c z n e j ,  co p rzeczy łoby  rz e  
czy w is to śc i W niebow stąpienia^1 ,

Co s i ę  tyczy  obecności C hrystusa w sakram encie Eucha­
r y s t i i ,  Sobór Trydencki s tw ie rd z a  w yraźn ie , że obecność t a  
dokonuje s i ę  " s a c ra m e n ta l ite r"  i  n ie  zap rzecza  rz e c z y w is te j 
obecności C hrystusa "ad d e ite ram  P a t r ia  in  e o e l i s " 22 . Tenże 
Sobór p rec y z u je , że te rm in  " tr a n s s u b s ta n c ja c ja "  j e s t  użyty
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na wyrażenie przemiany /" c o n v e rs io " /  s u b s ta n c ji  chleba w sub­
s ta n c ję  C ia ła  C hrystusa. Owa przemiana dokonuje s ię  w czasie

23k o n sek rac ji . Termin " tr a n s s u b s ta n t ia t io "  j e s t  związany 
z określoną koncepcją f i lo z o f ic z n ą , a le  w gruncie  rzeczychce on 
wyrazić radykalność przemiany /" c o n v e rs io " / chleba i  wina, 
tz n .  ic h  radykalną zmianę2^ . W takim  kontekście  również 
tw ierdzen ie  Evdokimova, że term in  "p rz e is to c ze n ie"  /tra n s s u b -  
s ta n c ja c ja /  "domgatyzuje" określoną  koncepcję f ilo z o f ic z n ą , 
należy poddać re w fz j i .  Może s ię  okazać, że pa try styczne  "me- 
te b o lë "  oraz trydencka "conversio" n ie  są  ta k  o d leg łe , jak 
to  s ię  zwykło uważać.

Prawdą j e s t  natom iast -  co s łu sz n ie  podkreślą  nasz a u to r  
-  że różna j e s t  perspektywa i  odmienne postawy Wschodu i  Za­
chodu w stosunku do E u c h a ry s tii  w ogóle, a w o d n ies ien iu  do 
"eucharystycznego cudu" w szczeg ó ln o śc i. Głębokie poczucie 
m isterium  o szczędz iło  Wschodowi pytań w ro d za ju  "co?" i  " jak?" 
dotyczących "eucharystycznego cudu"2\  Ponadto ^schód szczęś­
liw ie  n ie  zn a ł h e re z j i  "eucharystycznych", k tó re  na Zachodzie 
pobudziły M agisterium  do sformułowania pewnych d e f in ic j i  wła­
śn ie  w opozycji do nauki h e te ro d o k sy jn e j.

Sposób w idzenia i  p rzedstaw ian ia  "eucharystycznego cu­
du" p rzez  P. Evdokimova ma te ż  n iew ątp liw ie  aspekty pozytyw­
ne. Należy tń  wymienić odwołanie s ię  au to ra  do p a try s ty czn e j 
koncepcji "m etabolë", a także  zaakcentow anie prawdy, że "obec­
ność eucharystyczna p o d leg ła  j e s t  prawu wyrażonemu w k a te -  
g o riach  ’ je d z c ie  i  p i j c i e ’ , j e s t  więc w fu n k c ji  spożywania" 
E ucharystia  j e s t  dana "na pokarm", aby być spoży tą . Tylko 
w ten  sposób zapewnia ona rzeczyw isty  dynamizm życia  Kościo­
ł a .

I I .  C harak ter o f ia rn ic z y  E u c h a ry s tii

Moc m isterium  l itu rg ic z n e g o  "porywa" wiernych i  p ro ­
wadzi do punktu , gdzie  wieczność k rzyżu je  s i ę  z czasem. L i­
tu r g ia ,  będąc "elementem w ieczności zadartym w c z a s ie " , czy-

27n i  w iernych "współczesnymi" wszystkim wydarzeniom b ib lijnym  
Powyższa prawda ma o d n ie s ie n ie  "a f o r t i o r i "  do E u c h a ry s tii .
W E u c h a ry s tii ,  k tó ra  j e s t  sercem c a łe j  l i t u r g i i  K ościo ła , wy­
d a rzen ia  zbawcze, k tó re  m iały m iejsce  w p rz e s z ło ś c i ,  s ta j ą  
s i ę  obecne "h ic  e t nunc". Taka j e s t  perspektyw a, w k tó re j  
Evdokimov staw ia  problem o fla rn lc z eg o  c h a r a k te r u  E u c h a ry s tii .
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26 *Chrystus z ło ż y ł swą o f ia r ę  jeden raz  na zawsze . Swię- 
ry  Jan  nh-ryzostom wyraża to  w słow ach, że Chrystus "w stąp ił 
do n ieba  ze swą o f ia r ą " 29. W aktualnym  c z a s ie , "cz a s ie  Ko­
ś c io ła " ,  t a  o f ia r a  Chrystusa zna jdu je  w E u c h a ry s tii  swoją 
"ustaw iczną re o e p c ję " . Dokonuje s ię  to  poprzez anamnezę l i ­
tu rg ic z n ą . Anamneza /m em oriał/ uobecnia w ydarzenia, k tó re  
s ta ły  s i ę  " ra z  na zawsze". P rz y ję c ie  ty ch  faktów / " r e c e p t io " / ,  
zarówno wspólnotowe, ja k  i  o s o b is te , odnosi s i ę  wszakże n ie  
do p rz e s z ło ś c i ,  a le  j e s t  darem aktualnym . W tym znaczeniu  
można mówić o o fiarn iczym  cha rak te rze  E u c h a ry s tii90.

Evdokimov zauważa, że w Starym Testam encie I z r a e l ,  
wspominając Przym ierze zbaw ienia poprzez memoriał ry tu a ln y , 
dośw iadczał jego  /p rz y m ie rz a / a k tu a l iz a c j i  i  by ł u c z e s tn i­
kiem jeg o  b łogosław ieństw . Anamneza c h rz e śc ija ń sk a  j e s t  swoi­
s tą  " re -p re z e n ta c ją " , k tó ra  uobecnia c a ło ść  zbaw ienia . Odno­
s i  s i ę  ona do p rz e s z ło ś c i:  "w nocy, k tó re j  b y ł wydany", do 
te r a ź n ie js z o ś c i :  " to  czyńcie na moją pam iątkę", a tak że  do 
p rz y s z łe j  p a ru z j i  Pana: "aż p rz y jd z ie "  • Autor nasz zwraca 
uwagę na f a k t ,  że r e l a c j e  ewangelistów  o o s ta tn ie j  w ieczerzy 
p repyzu ją  różne aspek ty  o f ia ry  C hrystusa jako  p o s i łk u -o f ia ry .  
I  tak  w r e l a c j i  Mateusza /2 6 , 26-29/ o raz  Marka /1 4 , 22-25/ 
Jezus mówi: "To j e s t  moja Krew P rzym ierza". Odwołując s i ę  do 
a u to ry te tu  egzegezy, Evdokimov s tw ie rd z a , że w yrażenie "Krew 
Przym ierza" odnosi s i ę  do Tory. Wyrażenie to  przejm uje słow a, 
k tó re  z n a jd u ją  s i ę  już  w Księdze W yjścia /2 4 , 8 / ,  gdz ie  j e s t  
mowa o krwi przym ierza o raz  odwołuje s ię  do t e o lo g i i  przymie­
rz a  i  o f ia r y ,  k tó ra  to  te o lo g ia  zn a jd u je  po tw ierdzen ie  w k u l­
c ie .  W takim  k o n tek śc ie  w ieczerza Pańska jaw i s ię  jako  dopeł­
n ie n ie  Przym ierza z góry Synaj i  jako zgromadzenie ludu Boże­
go w C h ry s tu s ie . To sam Jezu s  o f ia r u je  "krew Przym ierza", 
a zatem o f ia r a  uobecnia s i ę  w w ieczerzy i  nadaje  j e j  sens
i  w alor l i tu r g ic z n e j  o f ia ry  Przym ierza92.

Odnośnie do eucharystyczne j r e l a c j i  Ew angelii Łukasza 
/2 2 , 15-20 / o raz 1 . L is tu  do K oryntian  /1 1 , 23-26 / Evdokimov 
podk reśla  związek ty c h  tekstów  z te o lo g ią  Proroków. Słowa: 
"Ten k ie l ic h  to  Howe Przym ierze we Krwi m oje j"99, na leży  
w idzieć w powiązaniu z id e ą  "nowego przym ierza" u Je rem iasza  
/ J r  31, 3 1 -3 4 /. Słowa t e  odnoszą s ię  również do sporu  z t r a ­
dyc ją  kap łańską , k tó re j  świadkiem j e s t  p rorok  Ozeasz; "Mi­
ło ś c i  p ragnę, n ie  krwawej o f ia r y " 94. P rzem ija jący  k o l t  S ta -
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rego Testamentu, u s tęp u je  m iejsca  w ieczerzy Fana, w k tó re j
an tycypuje  On o f ia rę  z samego s ie b ie  i  objawia swoje m iło - 

35s i e r d z i e .
Podsumowując k ró tk ą  egzegezę tekstów  "eucharystycznych"

Nowego Testam entu oraz odpowiednich punktów o d n ie s ie n ia  do
Starego Testam entu, Evdokimov p isz e : "Na Krzyżu Sługa Jahwe
zjednoczył ’krew o f ia rn ą ’ i  ’nowe przym ierze’ i  w te n  spo- 

36sób w ypełn ił Prawo i  Proroków"^ . Na m iejsce  bezsilnego  ry­
tu a łu  i  człow ieka, k tó ry  n ie  mógł an i dać s ie b ie  samego 
w d arze , a n i te ż  zo stać  zastąpionym  przez ja k ą ś  o f ia r ę ,  
C hrystus sam s ta j e  s ię  jedynym prawdziwym kulrem i  o f ia rą  
"za w ie lu " . W o f ie rz e  t e j  w ie rn i otrzym ują u d z ia ł w Eucha­
r y s t i i»

Kontynuując r e f l e k s ję  nad ofiarn iczym  aspektem Eucha­
r y s t i i ,  Evdokimov przypomina nadto  słowa 1. L is tu  do Koryn­
t ia n :  " I le k ro ć  bowiem spożywacie te n  chleb a lbo  p i je c ie  
k ie l ic h ,  śm ierć Pana g ło s ic ie ,  aż p rz y jd z ie "  / I I , 2 6 /. Evdo- 
kimov mówi w związku z tym o "g ło szen iu  sakramentalnym""^ . 
Takie "g ło szen ie"  j e s t  s tw órcze, to  znaczy a k tu a l iz u je  /uo ­
b e c n ia / rzeczy w is to ść , k tó rą  o g ła sz a . Każde "g ło szen ie  eucha­
ry s ty czn e"  ro zc iąg a  ak t zbaw ienia na " i c i ,  p a r to u t e t m ainte­
nan t"  i  pozwala, aby w tym a k c ie  o so b is ty  u d z ia ł m iał każdy 
w ierny . S p e łn ien ie  o fia ry -z b a w ien ia  oraz d z ięk czy n ien ie  są 
wewnętrznie powiązane i  "p rz y c ią g a ją  s ię  wzajemnie""^ . Wła­
śn ie  d la tego  aspek t o f ia rn ic z y  E u c h a ry s tii  należy w idzieć 
w św ie tle  " in te r - a k c j i  czasu i  w ieczności"^ . W ta k ie j  p e rs ­
pektywie o s ta tn ia  w ieczerza , k tó rą  Jezus sprawował z aposto ­
łam i przed K alw arią, o raz w szystk ie  E ucharystie  sprawowane 
p rzez  K ościół są  "tym samym spożyciem Baranka zab itego  przed 
założeniem  św iata  i  przed powstaniem c z a s u " ^ .  Evdokimov zwra 
ća uwagę, że n ie  chodzi tu  o " u b iq a i ta s " , tz n .  wszechobec- 
ność C ia ła  C hrystusa , a le  o f a k t ,  że C iało  to  j e s t  t ra n s -c z a -  
sowe i  tra n s -p rz e s trz e n n e  i  d la te g o  może s i ę  objaw ić w każdym 
c z as ie  i  w każdym m ie jscu . N ietrudno zauważyć, że również 
w o d n ie s ie n iu  do O fiary  eucharystycznej Evdokimov id z ie  po 
l i n i i  d o s trz e g an ia  m etafizycznego i  m etahistorycznego cha­
ra k te ru  E u c h a ry s tii .

Autor n ie  pomija o k a z j i ,  by p rzytoczyć n ie k tó re  te k s ty  
p a try s ty c z n e . Szczególną w artość ma c y ta t  z "W yjaśnienia 
Boskiej L i tu r g i i "  M ikołaja K ab asila sa : "S tan o fia row an ia ,
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k tó ry  norm aln ie  powinien odnosić s i ę  do ch leb a , p rzez fa k t 
przemiany j e s t  odn iesiony  n ie  do ch leba , k tó ry  już n ie  i s t ­
n i e j e ,  le c z  do C ia ła  Jezusa  C hrystusa , w k tó re  on /c h le b /  
s ię  p rze m ie n ił / . . . /  O fiara  t a  dokonuje s ię  n ie  przez a k tu a l­
ne z a b ic ie  Baranka, le c z  p rzez  przemianę chleba w Baranka już  
z a b ite g o ”* , J e s t  to  t e k s t  bardzo doniosły  i  wymowny. Zasłu­
gą Evdokimova j e s t  to ,  że go odszukał i  p rzy p o m n i , Inną 
z a s łu g ą  tegoż a u to ra  j e s t  mocne p o d k reś len ie  wewnętrznej 
w ięz i o f ia ry  i  w ieczerzy . S tw ierdza on w yraźn ie , że Wschód, 
p rzy jm ując o f ia rn ie z y  c h a ra k te r  E u c h a ry s tii ,  n ie  chce zbyt­
n io  go p o d k reś la ć  ze względu na jedność m isterium .

W r e f l e k s j i  te o lo g ic z n e j P. Evdokimova nad ofiarn iczym  
charak terem  E u c h a ry s tii  p o z o s ta ją  wszakże pewne punkty, k tó ­
re  wymagają d o p e łn ie n ia  lub  -  co najm niej -  w y ja śn ien ia .
I  ta k  np . odw ołania s i ę  do S tarego  Testam entu odnośnie do 
"krwi p rzym ierza" i  " k ie l ic h a  nowego przym ierza" są bardzo 
in te r e s u ją c e .  Ale w łaśn ie  w tym starotestam entow ym  kontek­
ś c ie  można było oczekiwać od Evdokimova b a rd z ie j wyraźnego 
i  b a rd z ie j  bezpośredniego  o d n ie s ie n ia  s i ę  do p o ję c ia  "ziik- 
k a ro n " , c z y l i  do b ib li jn e g o  "m em oriału", k tó re  to  p o jęc ie  
p e łn i  r o l ę  za sad n iczą  w w idzeniu  O fiary  eucharystycznej we 
właściwym ś w ie tle " ^ .  A utor wspomina -  co prawda -  ry tu a ln y  
mem oriał I z r a e la ,  a l e  n ie  widać ja sn o , w j a k i  sposób um iej­
scaw ia on te n  mem oriał i  c a łą  E u c h a ry s tię  w k o n tek śc ie  ży­
dow skiej u cz ty  p a s c h a ln e j .  Według lic z n y c h , w spółczesnych 
studiów  egzegetycznych i  teo lo g ic z n y c h  j e s t  to  jedyny w łaś­
ciwy k o n tek s t d la  poprawnej i n t e r p r e t a c j i  E u c h a ry s tii  i  kon­
sekw entn ie  j e j  o f ia rn ic z e g o  c h a r a k te r u ^ .  Evdokimov mówi 
o Baranku zabitym  i  wydaje s i ę  d o s trzeg ać  " im p lic i te "  kon­
t e k s t  p a sch a ln y ; n ie  j e s t  on wszakże w t e j  k w e s tii  jasny  
i  jednoznaczny .

Również paschalny  wymiar E u c h a ry s tii  wymagałby od Evdo­
kimova pewnego u z u p e łn ie n ia . Odnosi s i ę  w rażen ie , że samo 
p o ję c ie  o f ia ry  j e s t  p rzez  Evdokimova zawężone praw ie w yłącz­
n ie  do im m olacji na K rzyżu. A p rz e c ie ż  o f ia r a  ze swej na tu ry  
j e s t  p a sc h a ln a . Obok im m olacji rów nież p rz y ję c ie  o f ia ry  
p rzez Boga, t z n .  zm artw ychw stanie, j e s t  j e j  in te g ra ln ą  c z ę -  
ś c ią 4 4 . O fia ra  Krzyża a k tu a l iz u je  s i ę  zawsze w perspektyw ie 
zm a rtw y ch w sta n ia^ . Wspomniana perspektyw a zm artwychwstania 

n ie  j e s t  zby t ew identna w pism ach P. Evdokimova. Wspomina on 
na to m ias t o a sp ek c ie  eschato log icznym  O fiary  eucharystyczne j



TAJEMNICA EUCHARYSTII u P. EVDOKIMOVA 89

"Dzień P ań sk i" , dzień  E u c h a ry s tii ,  j e s t  dniem sądu, a także 
dniem godów B a ra n k a^ . f  ten  sposób królestw o przychodzi ku 

wiernym, E ucharystia  ro z św ie tla  na jg łębszy  sens p rz y jś c ia  
C hrystusa oraz z s tą p ie n ia  Jego Ducha na w iernych, k tó rzy  są 
członkami C hrystusa, w spółdziedzicam i z Nim i  przybranymi 
dziećm i pozostającym i we wspólnocie z O jcem ^.

I I I .  E plk leza

Tradycja wschodnia jednom yślnie łączy  moc d z ia ła n ia*
sakramentów z h ipostatycznym  działan iem  Ducha Świętego.
Duch, k tó ry  pochodzi od Ojca, j e s t  posyłany przez Syna, aby 
doprowadzić do p e łn i  c a łą  ekonomię zbaw ienia4®. Każdy sa­
krament ma swą " P ię ć d z ie s ią tn ic ę " , c z y li  ep ik lezę  skierow a­
ną do Ojca, aby z e s ła ł  Ducha Św iętego. Evdokimov podkreśla  
z nacisk iem , że d la  Wschodu ep ik leza  oznacza l i tu rg ic z n e  
wyznanie przeżywanej prawdy. J e s t  to  "modlitewne zastosowa­
n ie  / l ’ a p p lic a t io n  o ra n te /  t e o lo g i i  Ducha Ś w ię te g o " ^ .

Etym ologicznie e p ik le za  oznacza "przyzyw anie". Okre­
ś le n ie  to  s ta ło  s ię  "term inus tec h n icu s"  na oznaczenie przyzy-z
wania i  prośby o z e s ła n ie  Ducha Świętego na dary i  na zgro­
madzenie l i tu r g ic z n e .  Y. Congar przypomina, że początkowo 
e p ik le z a  oznaczała  c a łą  a n a fo rę . J e s t  to  -  jego  zdaniem -  
jedyna s łu sz n a  perspektyw a, aby w łaściw ie rozumieć e p ik le -  
zę i  n ie  popadać, jak  to  bywało w p rz e s z ło ś c i ,  w n ieu ż y te -  
czne dyskusje  . Evdokimov w swej r e f l e k s j i  e u c h a ry s to lo g ic z -  
nej p o z o s ta je  wierny powyżej zarysowanej perspek tyw ie. Twier­
d z i on, że d la  Wschodu an afo ra  stanow i zasadn iczą  jedność 
n ie  d a jącą  s i ę  o d d z ie lić  od jedynego m isterium  i  że n ie  moż­
na j e j  p o d z ie lić  na elem enty, by z n ich  wydobyć q u a s i- iz o -

51lowany moment ce n tra ln y  . D latego n ie  j e s t  rzeczą  możliwą
a n i  s łu sz n ą  wyizolować ja k iś  określony  moment, w którym
dokonuje s ię  przem iana darów eucharystycznych . Cała anafora
i  -  w s e n s ie  szerszym  -  c a ła  Boska l i t u r g i a ,  poczynając od
p ro sk o m id ii, j e s t  jednym aktem , k tó ry  w e p ik le z ie  o siąga
swe ukoronowanie. E pik leza j e s t  sw o is tą  "nu tą  końcową",

52finalnym  akordem c a łe j  sym fonii .
Evdokimov p rzy tacza  wybrane te k s ty  św. l i t u r g i i ,  w k tó ­

rych  przyzywa s ię  Ducha Świętego i  k tó re  stanow ią sw oistez % z
" p re -e p ik le z y "  / " e p ic le s e s  p r é a la b le s " / .  I  tak  np . już  część
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przygotowawcza św: l i t u r g i i  rozpoczyna s ię  modlitwą: "Królu 
n ie b ie s k i ,  P o c ie sz y c ie lu , Duchu Prawdy / . . . /  p rzy jdź  i  za­
m ieszkaj w n a s" . Tą samą modlitwą rozpoczyna s i ę  l i t u r g i a  
katechumenów. Przyzywanie Ducha Spiętego ma również m iejsce 
w tzw . p ierw szej m odlitw ie w iernych oraz w m odlitw ie po 
z ło ż e n iu  darów eucharystycznych na o ł ta rz u  /tz w . modlitwa 
o f ia ro w a n ia /. Przyzywa s ię  tam "Ducha Dobrego", aby z s tą p i ł ,  
"zam ieszkał w nas i  sp o czą ł na ty ch  przedłożonych darach 
o raz  na całym lu d z i e " ^  „ Te "przyzywania" p o g łę b ia ją  i  s to p ­
niowo ro z w ija ją  pneum atohagijne n a p ię c ie  c a łe j  l i t u r g i i  i  
prowadzą do ep ik lezy  sensu  s t r i c t o ,  k tó ra  brzm i: " Z e ś l i j  Du­
cha Twego Świętego na nas i  na leż ą c e  t u ta j  dary / . . . /  p rze ­
m ien ia jąc  / j e  -  p r z y t .  J .  S . G ./ Duchem Twoim Św iętym "^. 
D zięk i e p ik le z ie  E uch ary stia  uzyskuje wyraźny ry s  pneumato-
lo g ic z n y . D latego Wschód n ie  waha s ię  nazywać E u c h a ry s tii 

* c c
"Komunią Ducha Świętego" .

Mocne zaakcentow anie wymiaru pneuraatologicznego Eucha­
r y s t i i  n ie  oznacza ja k ie g o ś  "pneumatomónizmu". Evdokimov cy­
tu je  słowa św. Bazylego: "stw orzen ie  n ie  posiada żadnego da­
ru , k tó ry  n ie  pochodziłby od Ducha Św iętego; On j e s t  Uświę- 
c ic ie le m , k tó ry  nas jednoczy z B ogiem "^, Celem ostatecznym  

ep ik lezy  eucharystyczne j j e s t  w spólnota /kom unia/ z C hrystu­
sem i  z O jcem ^c Anafory wschodnie mają w g runcie  rzeczy 

s t r u k tu r ę  t r y n i ta r n ą .  Zwracają s ię  do Ojca z p rośbą , aby 
Duch Ś c ię ty  p rzez  swe z s tą p ie n ie  o b jaw ił C hrystusa . Taka j e s t  
te o lo g ia  t r y n i ta r n a ,  k tó re j  e p ik le za  wymaga i  k tó rą  wyraża^8 . 
W an a fo rze  c a ła  T ró jca  św ię ta , "Trzy Osoby w sp ó łis to tn e  d z ia ­
ł a j ą  i  są  włączone w h is to ry cz n y  wymiar ekonomii z b a w ie n ia "^  
D ziękczyn ien ie  / g r .  " e u c h a r is t ie " /  " re -k a p i tu lu je "  w szelkie 
d o b ro d z ie js tw a , k tó ry ch  Trzy Osoby w sp ó łis to tn e  u d z ie l i ły  
lu d z k o ś c i .

Evdokimov przypom ina, że Ojcowie wschodni "rów nolegle 
do on to log icznego  s tosunku  Słowa do lu d z k ie j n a tu ry  C hrystu- 
sa  s ta w ia ją  stosunek  dynamiczny Ducha Św iętego, k tó ry  świad­
czy i  ob jaw ia t ę  ludzką n a tu rę "^ 0 . C hrystus j e s t  Słowem

y
Wcielonym, a le  d z ia ła  i  objaw ia Ojca w Duchu Świętym i  p rzez  
Ducha. D latego te ż  "p a ru z ja  C hrystusa w E u c h a ry s tii  dokonu- 
j e  s i ę  w p a ru z j i  i  p rzez  p a ru z ję  Ducha Świętego" . Pełne 
"uduchow ienie" n a tu ry  /" p h y s is " /  C hrystusa j e s t  kontynuowane 
w ty c h , k tó rz y  u c z e s tn ic z ą  w Jego C ie le . Poprzez E u ch ary stię



TAJEMNICA EUCHARYSTII U  P. EVDOKIMOVA 91

s t a j ą  s i ę  a n i  "współkrewnymi" i  "w sp ó łc ie lesn y m i"  z  C hrystu­
sem. S ta ją  s ig  n ie  ty lk o  upodobnien i do C h ry s tu sa , a le  r z e ­
czy w iśc ie  " u c h ry s tu s o w ie n i" .

P o z o s ta ją c  na p ła s z c z y ź n ie  m y śli p a t r y s ty c z n e j ,  Evdo­
kimov p i s z e :  "W cie len iu , u cz ło w ieczen iu  Boga, odpowiada udu-ZT o
chow ien ie  i  p rz e b ó s tw ie n ie  cz łow ieka"  . Duch Św ięty dokonu­
j e  p rz e b ó s tw ie n ia  poprzez c a łe  p o s łu g iw an ie  K o śc io ła , w spo­
sób szczeg ó ln y  wszakże p o p rzez  sak ram en ty , zw łaszcza Eucha­
r y s t i ę ^ .  D latego  te ż  św. Maksym Wyznawca poucza: "E uchary­

s t i a  p rz e k s z ta łc a  i  upodabnia da s i e b ie  / . . . /  w te n  sposób
w ie rn i mogą być nazyw ani "bogam i", ponieważ sam Bóg w ypełnia 

64ic h  c a łk o w ic ie "  . Ę p ik leza  n ie  w yczerpuje s i ę  w p rzem ian ie  
/" m e ta b o lë " /  darów . K o śc ió ł przyzywa Ducha Św iętego tak że  
na w ie rn y ch , aby i  o n i z o s t a l i  p r z e m ie n ie n i^ .  Evdokimov od­

w o łu je  s i ę  do św. C yryla A le k sa n d ry jsk ie g o , k tó ry  akcentow ał 
mocno jed n o ść  między w iernym i jak o  owoc E u c h a r y s t i i ^ .  "A Duch 

i  O b lu b ien ica  mówią: ’P rzy jd ź* "  /Ap 22, 1 7 / .  E sch a to lo g icz n e  
i  p a ru z y jn e  zn aczen ie  e p ik le z y  prow adzi do "pneum atikos 
gamos" -  m isty czn y ch  z a ś lu b in  C h ry stu sa  z K ościołem , a l e  te ż  
do z a ś lu b in  C h ry stu sa  z każdą d u szą ^ ^ . To d z ię k i  e p ik le z ie  

E u c h a ry s tia  s t a j e  s i ę  zasadniczym  źródłem  dynamizmu ży c ia  
każdego c h r z e ś c i ja n in a  o ra z  ż y c ia  c a łeg o  K o śc io ła .

P rz e d s ta w ia ją c  ta je m n ic ę  E u c h a ry s t i i ,  Evdokimov n ie  
mógł n ie  wspomnieć o ró ż n e j r o l i ,  ja k ą  e p ik le z ie  p rz y p is u je  
s i ę  w t e o l o g i i  w schodnie j i  z a c h o d n ie j .  P is z e  on z pewnym 
akcentem  polemicznym: " d la  łac in n ik ó w  słow a u s tan o w ien ia  
C h ry s tu sa  jak o  ’v e rb a  s u b s t a n t i a l i a ’ k o n s e k ra c j i  są  wymawia­
ne p rz e z  k ap łan a  * in  p e rso n a  C h r i s t i ’ 1 to  im d a je  moc bez­
p o ś re d n ie g o  konsek ro w an ia"6®. Evdokimov s tw ie rd z a ,  że teg o  

ro d z a ju  o k re ś le n ie  d z ia ła n ia  k ap łan a  " in  p e rso n a  C h r i s t i " ,  
k tó r e  u to żsam ia  k ap łan a  z C hrystusem , j e s t  z u p e łn ie  n ie  zna­
ne na W schodzie. W p e rsp ek ty w ie  t e o l o g i i  w schodniej k ap łan  
wypowiada słow a u s ta n o w ie n ia  jak o  " ty p "  C h ry s tu sa . Słowa ka­
p łan a  n ie  m ają w a r to ś c i  b o s k i e j ^ .  A utor p rz y ta c z a  słow a św. 

Jan a  C hryzostom a: "K apłan , k tó ry  s t o j ą c ,  wypowiada św ię te  
s ło w a , j e s t  ty lk o  f ig u r ą  jed y n eg o , prawdziwego K apłana. Ł as- 
ka w szakże i  moc ty c h  słów  pochodzi ty lk o  od Boga" . Evdo­
kimov uważa, że p rz y to c zo n e  słow a d obrze  w y raża ją  w schodnie 
r n z u m j e n l e r o l i  k ap łan a  w k o n s e k ra c j i  e u c h a ry s ty c z n e j .  W t e j  
k o n c e p c ji  k a p ła n  wypowiada słow a u s ta n o w ie n ia  n ie  " in  p e rso n a  
C h r i s t i " ,  a l e  " in  nomine C h r i s t i " .  U tożsam ia s i ę  on z Ko-
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ściołem  i  przemawia " io  persona E c c le s ia e " ? ! . Aby słowa 
C hrystusa "upam iętnione" / i  powtórzone/ p rzez  kapłana na­
b ra ły  boskiej sk u teczn o śc i, po trzebne j e s t  przyzywanie Du­
cha Świętego, c z y li  e p ik le z a . To Duch Święty r e a l iz u je  "anam­
nezę e p if a n i jn ą " .  Utożsamia On memoriał ze słowami samego 
Chrystusa i  sprawowaną E u ch ary stię  z o s ta tn ią  w ieczerzą?2 .
W tym samym duchu Evdokimov c y tu je  słowa św. Jana Damasceń­
skiego: "zmiana chleba w C iało  Chrystusa dokonuje s ię  mocą 
Ducha Św iętego"7^ . Także in n e , podobne te k s ty  p a try s ty czn e  
i  l i tu r g ic z n e ,  przytoczone p rzez  Evdokimova, je sz c ze  bar­
d z ie j p o d k re ś la ją  g łębok ie  przekonanie ^schodu o decydują­
cej r o l i  ep ik lezy  w k o n se k ra c ji eu ch ary s ty czn e j.

U naszego a u to ra  znajdujemy ponadto wypowiedź, w k tó re j  
podkreśla  on r o lę  b iskupa w c e le b ra c j i  E u c h a ry s tii .  Biskup 
d z ia ła ją c  " in  nomine C h r is t i"  j e s t  tym, k tó ry  p rz e k sz ta łc a
zgromadzenie w synaksę eucharystyczną i  w przejaw  K ościoła

74Bożego
W tr a k c ie  a n a lizy  m yśli eu ch ary s to lo g iczn e j p . Evdokimova 

ro d z i s i ę  p y tan ie : Czy rzeczy w iśc ie  i s t n i e j e  ja k a ś  radykalna 
różn ica  między wyrażeniam i: " in  persona C h r is t i"  a wyrażeniem 
" in  nomine C h r is t i"  -  " in  persona E cc le s ia e "?  Z c a łą  pewno­
śc ią  n ieco  odmienny j e s t  punkt w idzen ia . Być może jednak , że 
stanow isko Wschodu i  Zachodu w tym w zględzie są  znacznie 
b liż s z e  n iż  s ię  zwykle uważa. W g ru n c ie  rzeczy  Zachód n ie  
wyklucza r o l i  Ducha Świętego w E u c h a ry s tii .  Słowa ustanow ie­
n ia  wypowiadane są  przez kapłana " in  persona C h r i s t i " ,  a le  
n ie  bez ś c i s ł e j  w ięzi z całym Kościołem. Także p o s tu la t  
t e o lo g i i  w schodniej, by w idzieć r o l e kapłana jako  teg o , k tó ­
ry przemawia " in  persona Eecl e s ia e " ,  n ie  wydaje s ię  d la  te o ­
lo g i i  zachodniej n ie  do p rz y ję c ia .

Cytowany Y. Congar w swoim d z ie le  "Wierzę w Ducha Świę­
tego" zauważa, że w g ru n c ie  rzeczy  probiera ep ik lezy  należy 
wiązać n ie  z tzw . formą E u c h a ry s tii ,  a le  trz e b a  j ą  w idzieć 
w k o n tek śc ie  t e o lo g i i  t r y n i t a r n e j ,  jako l i tu rg ic z n y  wyraz 
ekonomii zbaw ienia, w k tó re j  Trójjedyny Bóg objaw ia s i e 
i  u d z ie la  człowiekowi75. Tylko w te n  sposób w e p ik le z ie  moż­
na d o s trzec  dynamiczną obecność Ducha Świętego w tajem nicy 
E u c h a ry s tii .  Widzenie e p ik le z y , a konsekwentnie -  c a łe j  t a  
jemnicy E u c h a ry s tii  przez Evdokimova zasadn iczo  odpowiada 
mimo drobnych akcentów polem icznych, takiemu wymogowi. A uior
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ujm uje m is te r iu m  E u c h a ry s t i i  w podwójnym a s p e k c ie :  pneuma- 
76to lo g iczn y m  i  t ry n ita rn y m ' •

Od czasu  p o w stan ia  p ie rw szy ch  plam  P . Evdokimova na 
tem at E u c h a ry s t i i  u p ły n ę ło  praw ie 30 l a t .  W tym c z a s ie  w s to ­
sunkach k o ś c ie ln y c h  i  te o lo g ic z n y c h  Wschodu i  Zachodu zm ie­
n i ł o  s i ę  bardzo  w ie le .  Ha Z achodzie p o d ję to  s z e re g  stud iów

77nad E u c h a ry s t ią  . Trwa p ro c e s  "odbudowy" p n eu m a to lo g ii k a -  
78t o l i c k i e j  . Wspólny dokument M iędzynarodowej K om isji Mie­

sz a n e j do D ia lo g u  T eo log icznego  m iędzy K ościołem  Rzymskoka­
to l ic k im  i  K ościołem  Prawosławnym, p rz y ję ty  w Monachium 
w 1982 r . ,  zaw iera  poważne z b l i ż e n ie  s tan o w isk a  praw osław ne­
go i  k a to l ic k ie g o  o d n o śn ie  do e p ik le z y ,  s z c z e g ó ln ie  jak o  mo-

79d litw y  c a łe g o  K o śc io ła
W ram ach odnowy l i t u r g i i ,  re a l iz o w a n e j  w o s ta tn i c h  l a ­

ta c h  w w ie lu  K o śc io łac h  t r a d y c j i  z a c h o d n ie j ,  przyw rócono lu b  
wprowadzono e p ik le z y  do m odlitw  eu ch a ry s ty cz n y ch  /kanonów /. 
Dotyczy to  zarówno K o śc io ła  rz y m s k o k a to lic k ie g o , ja k  te ż  Koś­
cio łów  w yrosłych  z R e fo rm a c ji: an g lik an ó w , l u t e r a n ,  re fo rm o ­
wanych. 0 p o tr z e b ie  e p ik le z y  w c e l e b r a c j i  E u c h a ry s t i i  mówi 
rów nież tzw . Dokument z Limy " C h rz e s t ,  E u c h a ry s t ia ,  P o s łu g i­
w anie duchow ne", wypracowany w sp ó ln ie  p rz e z  Kom isję "W iara 
i  U s tró j"  Św iatow ej Rady K ościo łów , w k tó r e j  to  K om isji są  
o b ecn i teo lo g o w ie  p raw o sław n i, p ro te s ta n c c y  i  rz y m sk o k a to lic ­
cy8 0 . K onsekw entnie e p ik le z ę  zaw ie ra  te ż  " L i tu r g ia  z Limy",

81d o łączo n a  do wspomnianego dokumentu .
C ała t a  nowa s y tu a c ja  i  nowe p e łn ie j s z e  s p o jrz e n ie  

c h r z e ś c i ja n  na ta je m n ic ę  E u c h a ry s t i i  j e s t  wynikiem w ytrw ałe­
go w y s iłk u  w ie lu  teo lo g ó w . Pośród n ic h  Evdokimov, praw osław ­
ny te o lo g ,  k tó ry  c a łe  swe ż y c ie  tw órcze s p ę d z i ł  na Z achodzie 
i  tw o rz y ł w k o n te k ś c ie  ro zp o czy n a jąceg o  s i ę  d ia lo g u  t r a d y c j i  
te o lo g ic z n y c h  Wschodu i  Zachodu, ma swój w k ład . Jego  eucha- 
r y s to lo g ia  i  p n eu m ato lo g ia  może n ad a l być źródłem  i n s p i r a c j i  
w w y s iłk ach  i  p o szu k iw an iach  na rz e c z  p e łn ie j s z e g o , komplemen­
ta rn e g o  i  ekum enicznego ro z u m ie n ia  ta je m n ic  Bożych.

PRZYPISY

1 Zob. J .  K l i n g e r .  0 i s t o c i e  P raw o sław ia , wy­
b ó r p ism . Warszawa 1983 s .  170.

2 Tamże s .  171.

3 P raw osław ie. Tłum, z fr a n c . J .  K lin g er . Warszawa
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1964 S . 272.
4 g . g. G i a n a z z a .  Paul Evdokimov can to re  d e llo  

S p ir i to  S an to . Soma 1983 a» 115.

5 Tekst cytowany p rzez  E v d o k i m o v a .  Praw osła­
wie s .  279«

6 Tekst cytowany p rzez  E v d o k i m o v a  w a r t . :  
E u c h a r is t ie  -  My®*®11® d® l* E g lis e .  "Pensee Orthodoxe" 2:1968 
a .  54. A utor d a je  odnośnik: A n tir rh . 8 , 99, 340 C.

7 L. V o r s o n o V. l a  Chiesa e l ’ E u c a r is t ia  a l l a  
lu c e  d e l la  T r in i t à .  "Communio" 1982 n r  66 s .  29 /wyd. w ł . / .

8 E v .d  o k i  m o v . .E u c h a r is t ie  s .  54; t e n ż e .
La nouveauté de l ’ E s p r i t .  B eg ro lles  1977 s .  39.

9 B w c h a ris tic z e sk ij dogmat. " P u f "  1930 n r  20 s .  3-46; 
" P u f "  1930 n r  21 s .  3 -3 3 .

1® E v d o k i m o v .  E u c h a r is t ie  s .  57.

11 Tamże: p o r . t e ż :  B u ł g a k o w ,  jw. c z . 1 s .  3 .

12 E v d o k i m o v .  Prawosławie s .  275; t e n ż e .  
E u c h a r is t ie  s .  57-58.

13 „l’an tinom ie / . . . /  s i g n i f i e  qu’une r e a l i t e  e s t  ce 
qu’ e l l e  n ’ e s t  pas e t  n ’ e s t  pas ce qu’ e l l e  e s t"  /E u c h a r is t ie  
s .  5 0 /.

1 Tamże.

15 i  n ie k tó ry c h  K ościo łach  ry tu  b iz a n ty jsk ie g o  modlitwę 
t ę  odmawia przed komunią kap łan  lu b  wszyscy w ie rn i.  W innych 
K o ścio łach  zaś część  t e j  modlitwy śpiewa s i ę  podczas kom unii.

Zob. E v d o k i m o v .  E u c h a r is t ie  s .  56.

Evdokimov p o t r a f i ł  wszakże d o s trz e c  nowe n u rty  te o lo ­
g iczn e  w kręgach  reformowanych dotyczące obecności C hrystusa 
w E u c h a ry s t i i  / p o r .  E u c h a r is t ie  i  La nouveauté de 1 ’ E s p r i t / .

1 8 E v d o k i m o w .  Praw osław ie s .  276.

Tamże.

Tamże.

21 Z arzu t Evdokimova mógłby -  co najw yżej -  dotyczyć pew­
nych "uproszczonych" u ję ć  k az n o d z ie jsk ic h  lu b  k a tech ety czn y ch , 
g d z ie  czasam i można sp o tk ać  s tw ie rd z e n ia  w s ty lu :  "Pan Jezu s 
z s tę p u je  z n ieb a  na o ł t a r z " .  O f ic ja ln a  d ok tryna  K ościo ła  rzyms­
k o k a to lic k ie g o  j e s t  wszakże in n a .  Sobór Trydencki /S e s s io  X II I ,  
Decretum de s.mo E u c h a r is t ia e  sacram ento , Cap. 1 / ujm uje to  
w sposób n a s tę p u ją c y : " Ip se  S a lv a to r  n o s te r  semper ad d e x te -  
ram P a t r i a  in  c o e l i s  a s s id e a t  iu x ta  modum e x is te n d i  n a tu ra lem , 
e t m u ltis  n ih ilom inuB  a l i i s  in  lo c i s  s a c r a m e n t a ­
l i  t  e r  paesens sua s u b s ta n t ia  no b is  a d s i t " . Zob. J .  A l ­
b e  r  i  g o /w y d ./ .  C onciliorum  Oecumenicorum D e cre ta . Wyd. 3« 
Bologna 1973 s .  694. Evdokimov pow ołuje s i ę  na Sobór Trydencki
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■ swym a r ty k u le :  E u c h a r is t ie  -  M ystère de l ’ E g lis e  / s .  5 5 /, 
a l e  ra c z e j  dotyczy jego  wypowiedź/Cąp. IV: De tr a n s s u b s ta n -  
tia tio n e /w sp o m n ian eg o  D ek re tu . Ponadto c y tu je  go w sposób 
ogólnikow y.

po P o r. p rzy p . 21 .
23 w D ekrecie  /S e s s io  X I I I ,  Cap. IV / Czytamy: "Haec Sy- 

nodus d é c la r â t ,  p e r  con secra tio n em  p an ia  e t  v in i  c o n v e rs io -  
nem f i e r i  t o t i u s  s u b s ta n t ia e  p an ia  i n  su b s ta n tia m  c o rp o r is  
C h r i s t i  Domini n o s t r i  e t  t o t i u s  s u b s ta n t ia e  v in i  in  su b s ta n -  
tiam  sa n g u in is  e iu s .  Quae c o n v e r s i o  c o n v e n ie n te r  
e t  p ro p r ie  a s a n c ta  c a th o l ic a  E c c le s ia  t r a n s s u b s -  
t a n t i a t i o  e s t  a p p e l la ta "  /C o c ilio ru m  Oecumenicorum 
D ecre ta  s .  695/»

24Problem rozum ien ia  t r a n s s u b s ta n c ja c j i  p o jaw ił s ię  
w d ia lo g u  an g lik ań sk o -rzy m sk o k a to lick im  na tem at E u c h a ry s t i i ,  
w tzw . Dokumencie z W indsor 1971. Zob. A nglican  -  Roman Cat­
h o l ic  in t e r n a t io n a l  Commission. E u c h a r is t ic  D ocrine /W indor 
1971 c z . 3 n r  7 p rz y p . 2 -  d a le j  c y t . :  ARCJC/, g d z ie  w y jaśn ia  
s i ę ,  że w rozum ien iu  K o ścio ła  rzy m sk o k a to lick ieg o  tr a n s s u b -  
s t a n c ja c ja  oznacza d z ia ła n ie  Boga w E u c h a ry s t i i ,  k tó ry  doko­
n u je  w ew nętrznej przem iany elem entów . Termin te n  n a leży  ro z u ­
mieć jako  s tw ie rd z e n ie  f a k t u  o becności C hrystusa i  t a ­
jem n icze j i  ra d y k a ln e j przem iany , k tó ra  s i ę  dokonuje, a n i e  
jak o  o k re ś le n ie  s p o s o b u ,  w j a k i  n a s tę p u je  p rzem iana . 
Cytowany p rz y p . n r  2 s p o tk a ł  s ię  z w yjaśn ien iem  w tzw . E lu c i­
d a t io n  /W y ja śn ie n ie / w S a lis b u ry  1979, k tó re  wszakże p o d trz y ­
mało ogólne rozum ien ie  z a g ad n ien ia  przem iany i  t r a n s s u b s ta n -  
c j a c i .  Zob. ARCIC. The P in a l  R ep o rt. London 1982 s .  14-15 
o ra z  s .  17 -22 .

E v d o k i m o v .  E u c h a r i s t i e  s .  5 5 -5 7 .
26 Praw osław ie s .  277.

2? Tamże s .  271; E u c h a r is t ie  s .  64.

Zob. Hbr 9, 28, g d z ie  w te k ś c ie  o ry g . z n a jd u je  s i ę  
sfo rm ułow anie : "ho C h ris to s  h a p a x  p ro s e n e c h th e ls ;  
zob . t e ż :  J .  G a j e k .  E u c h a ry s tia  w b ad an iach  te o lo g ic z ­
nych k s .  Je rz e g o  K lin g e ra . Aspekt p a sc h a ln y . RTK 26:1979 z .  2 
s .  8 8 .

2^ In  H ebr. Hom. 17 c y t .  p rzez  E v d o k i m o w a .  
Praw osław ie s .  278. P odaje  on odnośn ik  PG 63, 131.

3° E v d o k i m o v .  E u c h a r is t ie  s .  63 .

3  ̂ Tamże.

32 Tamże. Evdokimov k o rz y s ta  z p rac  egzegetycznych  in ­
nych au to rów , a l e  n ie  c y tu je  n ikogo k o n k re tn ie .

33 Łk. 22, 20; p o r .  te ż  1 Kor 11, 25.

34 Oz 6 , 6 .
TC

E v d o k i m o v «  E u c h a r is t ie  s» 63•
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Tamże»
^7 Tamże»

9® Tamże.
99 Tamże s .  64»

4° E v d o k i m o v .  Prawosławie s .  278.

41 L itu rg ia e  e x p lic a t io ,  Oap. 32. PG 150, 440 D-441 A.

42 Zagadnieniu b ib li jn e g o  memoriału w iele m iejsca po­
święca U. T h u r  i  a n* I* E u c h a ris tie . Memorial du Seigneur. 
S a c r i f ic e  d 'a c tio n  de g rac e e t d 'in te r c e s s io n .  N euchâtel 1963.

Zob. tamże; L. B o u y e r .  l 'E u c a r i s t i a .  Wyd. 2. 
Torino 1983 s .  27 oraz 101-144.

44 Zob. W. H r y n i e w i c z .  L itu rg ia  a m isterium  
paschalne C hrystusa. W: Wprowadzenie do l i t u r g i i .  Praca z b ió r . 
Poznań 1967 s * ®9*

ł5  H. A. S c h m i d t .  Paschalibus i n i t i a t i  m y s te r i iś .  
"Gregorianum" 39|: 1958 s .  465-470.

^ E v d o k i m o v .  Prawosławie s .  279.

^ E v d o k i m o v .  E u c h a ris tie  s .  65.

4® p . E v d o k i m o v .  l 'E s p r i t  S a in t dans l a  t r a ­
d i t io n  orthodoxe. P a r is  1969 s .  101.

4® Tamże.

50 Y. C o n g a r .  Je  c ro is  en l 'E s p r i t  S a in t. T o i. 3 . 
P a r is  1980 s .  295.

51 E v d o k i m o v .  Prawosławie s .  280.

52 E v d o k i m o v .  E s p r it  Sai n t  s .  101.

P rzek ład  własny według: Bożestw iennaja L itu rg ia  iż e  
wo sw iatych  o tca  naszego Ioanna Z ła to u s ta g o . Him 1962. Teksty 
cytowane przez P. Evdokimova są  ra c z e j p a ra f ra z ą .

54 Tekst g re c k i:  "m etabalôn tô  Pneumati  sou tö  Hagiö", 
te k s t  s łó w .« "p re łożiw  Duchom Twoim Swiatym". Składnia  g ra ­
matyczna p o d k reśla  osobowe d z ia ła n ie  Ducha, n ie  ty lk o  Jego 
no c «

55 p o r . M a k s y m  W y z n a w c a .  M ystagogia 
24. PG 91, 703-706. Zob. te ż :  J . S .  G a j e k .  E u ch ary stia  
sakramentem Ducha. Warszawa 1984 s .  19 nn .

56 B a z y l i  W i e l k i .  De Ą j i r i tu  S anc to . PG 32,
133 C.

57 Zob. E v d o k i m o v .  E s p r it  S a in t s .  102.
5® Tenże.
59 Tamże.
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E v d o k i m o v .  Praw osław ie s .  280.

Tamże.
62 Tamże s .  281.

.  63 Zob. W. H r y n i e w i c z .  Człowiek w mocy Du­
cha Św iętego . "Znak" 29:1977 n r  277-278 s .  787-788; R. H o t  z . 
Sakram ente im W echselsp ie l zwiechen Ost und W est. Z urich  1979 
s .  241.

6^ M ystagogia 21 . PG 91, 697, c y t .  za: B v d o k i  -  
m o ▼. E s p r i t  S a in t s .  105.

65 E v d o k i m o v .  E s p r i t  S a in t s .  105-106.

66 Evdokimov /E s p r i t  S a in t s .  1 0 6 /, c y tu je  C yryla Alek­
s a n d ry jsk ie g o : In  Jo a n n is  Evangelium . L ib . I I .  PG 74, 557.

^ E v d o k i m o v .  Praw osław ie s .  281.

6® T« ni à  p S. 280.

65 E v d o k i m o v .  E u c h a r is t ie  s .  62 .

7° C ytat według Evdokimova w a r t .  E u c h a r is t ie  s .  62, 
g d z ie  a u to r  p o d a je odnośnik : PG 49, 380.

7 1 E v d o k i m o v .  E s p r i t  S a in t s .  103-104.

72 Twmżp s .  104.

73 J a n  D a m a s c e ń s k i .  De f id e  o rth o d o x e .
4 , 13 . PG 94, 1145 B, c y t .  za : E v d o k i m o v .  E s p r i t  
S a in t  s .  103.

7* E v d o k i  m o v . Praw osław ie s .  297.

75 Zob. jw . s .  309-310.

76 Ea tem at t r y n i t a r n e j  perspektyw y w ujmowaniu m isterium  
E u c h a ry s t i i  zob . P . -Z . D u r  w e 1 1 . L’ E u c a r i s t ia ,  s a c ra ­
mento d e l m is te ro  p a sq u a le . Roma 1982 s .  68 nn .

77 obok cytowanych d z ie ł  U. T huriana / j w . /  i  L. Bouyera 
/ j w . /  n a le ż y  dod ać : J .  K l i n g e r .  Geneza sp o ru  o e p i -  
k le z ę .  Warszawa 1969; W. S w i e r z a w s k i .  Dynamiczna 
"pumią tk a » P ana. E ucharystyczna anamneza M isterium  P asch a l­
nego i  jeg o  e g z y s te n c ja ln a  dynam ika. Kraków 1980.

7® c o n g a r ,  jw .;  zob. ta k ż e  s z e re g  artyku łów  
W. H ryn iew icza , ponadto tw órczość  H. MUhlena i  Innych .

75 Zob. M isterium  K o śc io ła  i  E u c h a ry s t i i  w ś w ie t le  t a ­
jem nicy T ró jcy  Ś w ię te j .  Tłum. W. H ryn iew icz . "Więź" 26:1983 
n r  1 s .  51-58 , zw ł. c z .  1 s .  52-53 .

ort
P o ls k i  t e k s t  teg o  dokumentu u k aza ł s i ę  w: "S tu d ia  

i  Dokumenty Ekumeniczne" 1:1983 a r  1, a r  2 i  n r  3 .  P rzek ład  
dokonany w I n s ty tu c ie  Ekumenicznym KUL zaw arty  w tom ie :
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C h rz e s t ,  B u c h a ry s t ia ,  P o s łu g iw a n ie  duchowne, j e s t  w ydruku.
Zob. J .  S . G a j e k .  C lh rzest, B u c h a ry s t ia ,  Duch Ś w ię ty .
W: tam że .

31 P o ls k i  p rz e k ła d  " l i t u r g i i  3 lim y " z o b . " S tu d ia  i  Do­
kumenty Ekum eniczne" 2s1984 n r  3 s .  6 l - 6 7 9 z w ł. e p ik le z y  na 
s .  6 5 -0 6 .

DAS MISTERIUM DER EUCHARISTIE IM VERSTÄNDNIS VON PAUL EVDOKIMOV
Z u a a m m e n f a s  s u n g

Der A r t ik e l  p r ä s e n t i e r t  d a s  e u c h a r i s to lo g is c h e  Denken 
dea in  W esteuropa s c h a f fe n d e n  r u s s i s c h e n  o rth o d o x e n  T heo logen  
P au l Evdokimov 7 1 9 0 1 -1 9 7 0 /. P a u l Evdokimov g e h ö r te  zu  den  t i e f  
i n  d e r  T h eo lo g ie  d e r  K ir c h e n v ä te r  v e ra n k e r te n  o rth o d o x en  
T heo logen , den K o n tin u a to re n  d e r  so g . n e o p a t r i s t i s c h e n  S y n th e se , 
d ie  g l e i c h z e i t i g  o f f e n  w aren f'Ur den D ia lo g  m it d e r  T r a d i t io n  
d e r  W e s tk irc h e .

D ie o rth o d o x e  l e h r e  von d e r  E u c h a r i s t i e  z e ic h n e t  s i c h  
d u rch  e in e  b e so n d e re  p n e u m a to lo g isc h e  S e n s i b i l i t ä t  a u s ,  und 
i n  d e r  E u c h a r i s t i e  w ird  v o r  a lle m  e in  G eheim nis g e se h e n , das 
man e h e r  g e i s t i g  e r f a h r e n  a l s  i n  den K a te g o r ie n  d e r  m ensch­
l ic h e n  lo g ik  b e s c h re ib e n  k an n . P . Evdokimov b l e i b t  d i e s e r  
P e r s p e k t iv e  d e r  o rth o d o x en  T h e o lo g ie  beim  P r ä s e n t i e r e n  des 
Geheim n i s s e s  d e r  E u c h a r i s t i e  t r e u .  Evdokimovs E u c h a r i s to lo -  
g ie  i s t  e in  w ic h t ig e s  E lem ent s e i n e r  a u f  d ie  Id e e  d e r  K i r che 
a l s  d e r  " k o in o n ia  s a c r a m e n ta l is "  k o n z e n t r i e r t e n  Ek fr ia g io lo g ie .

Der A r t ik e l  s t e l l t  Evdokimovs Gedanken ü b e r  d ie  Eucha­
r i s t i e  k r i t i s c h  v o r .  B esprochen  w erden d ie  P räg en  d es  "e n c h n - 
r i s t i s c h e n  W unders", d e s  O p fe rc h a ra k te r s  d e r  E u c h a r i s t i e  und 
d e r  E p ik le s .  Evdokimovs Denken w ird  auch  m it den E rru n g e n s c h a f­
te n  d e s  in t e r k o n f e s s io n e l l e n  D ia lo g s  zum Thema d e r  E u c h a r i s t i e  
k o n f r o n t i e r t ,  in s b e s o n d e re  m it dem "Dokument von Mönchen" von 
1982 / r ö m is c h - k a th o l i s c h - o r th o d o x e r  D ia lo g /  und dem "Dokument 
von l im a ” /ö k u m e n isc h e r  Hat d e r  K ir c h e n / .  Auf dem H in te rg ru n d  
d i e s e r  Dokumente w ird  d e r  ökum enische Wert d e r  E u c h a r i s to lo g ie  
von P . Evdokimov noch d e u t l i c h e r  s i c h t b a r .


